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Sposób destylacji i odgazowywania torfu oraz niektórych lignitów.
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Wynalazek niniejszy polega na pew-
nem następstwie procesów fabrycznych,
zapomocą których osiąga się kolejno od¬
wodnienie, skawalanie, destylację i wre¬
szcie intensywne odgazowywanie torfów
czarnych lub liściastych a nawet mcho¬
wych, a również lignitów jeszcze nie ule¬
głych zwęgleniu, a więc zbliżonych mniej
lub więcej do torfów.

Nowy sposób destylacji i odgazowywa¬
nia ciał mniej lub więcej torfiastych za¬
pewnia, dzięki podniesieniu wydajności
znanych i wytwarzaniu pewnych nowych
produktów pobocznych, znaczne bardzo ko¬
rzyści ekonomiczne, łącząc rozmaite gałę¬
zie produkcji. Połączenie to może znaleźć
zastosowanie prawie we wszystkich zakąt¬
kach świata, gdzie istnieją znaczne pokła¬
dy produktów wyjściowych, które w ten

sposób mogą przeto korzystnie być wyzy¬
skane.

Nowy proces podobnie jak i wszelka
inna gałąź wielkiego przemysłu współcze¬
snego jest łatwy do przeprowadzenia w
przemyśle. Jednakowoż wyjaśnienie jego
zasad, rozwoju i wyników bezpośrednich
lub pośrednich napotkałoby poważne
trudności bez uprzedniego szczegółowego
wyjaśnienia istoty pomysłu i tych rezulta¬
tów technicznych do jakich tenże zdąża.

Jak to powszechnie wiadomq, proble¬
mat zużytkowania istotnego i praktyczne¬
go torfowisk jest rzeczą samą przez się
złożoną i trudną.

Niepowodzenia, więcej lub mniej
znaczne, rozmaitych sposobów zużytkowa¬
nia torfu, obecnie znanych,, wynikały z
rozmaitych przyczyn, z których jedną z



głównyehy;fd$t własność wchłaniania wody
przez tbrfrPaliwo to w stanic surowym za¬
wiera częstokroć ponad 90% wody i po
wysuszeniu naturalnem lub sztucznem
wchłania zpowrotem częściowo lub nagle
początkową ilość wody, wskutek czego za¬
wartość wody w torfie,, nawet uprzednio
skawalonym i wysuszonym w sposób fa¬
bryczny, nigdy nie spada poniżej 18 lub
20%, skoro tylko torf pozostaje na powie¬
trzu.

Ponadto badania nowsze wykazały, że
torf nawęglony, to jest przekształcony na
koks lub Węgiel, nawet zapomocą ogrzewa¬
nia w piecach elektrycznych lub innemi
środkami udoskonalonemi, zachowuje za¬
wsze swą hłgroskopijność i prawie wszyst¬
kie wypływające stąd niedogodności.

Inny powód wzmiankowanych niepowo^
dzeń polega na wysokiej zawartości popio¬
łu w torfie. Zawartość ta rzadko kiedy spa¬
da poniżej 6%, często zaś wynosi 20 do
30%. Należy przy sposobności zaznaczyć,
że popiół ten zawiera glinę i wapno wraz
ze zmiennemi ilościami siarczanu wapnia i
bardzo małą ilością soli alkalicznych.

Byłoby rzeczą zbyteczną wyszczegól¬
nianie trudności], jakie napotkałoby praw¬
dziwie zadowalające zużytkowanie torfu;
lecz jeden z wniosków, jaki można wycią¬
gnąć obecnie, polega na temi, że niezaprze¬
czone znaczenie pod względem ekonomicz¬
nym tego tworzywa polega bynajmniej nie
na bezpośredniem, bardzo ograniczonem
zastosowaniu do opalania i w metalurgj i
czy to w postaci brykietów lub gałek, czy
też w stanie surowym po dostatecznem wy¬
suszeniu lub zwęgleniu (karbonizacji).

W rzeczy samej, otrzymywanie produk¬
tów pobocznych, mających zapewniony sze¬
roki rynek zbytu, coraz bardziej przyczy¬
nia się do tego, że wszelkie cokolwiek
znaczniejsze pokłady torfu mogą być
eksploatowane na wzór wielkiego przemy¬
słu chemicznego. Takie poglądy panują
ostatnio w tej materji w Szwecji, we Wło¬

szech, Kanadzie, Niemczech i innych" kra¬
jach.

„ Jak wynika z opisu, postępowanie prze¬
mysłowe stanowiące sposób, będący przed¬
miotem wynalazku niniejszego, ulepsza i
rozszerza tę nową dziedzinę przemysłu sto¬
sowania torfu i jego pochodnych chemicz¬
nych', to jest torfów niezupełnie uległych
zwęgleniu (torfów młodych), inaczej mó¬
wiąc, węgla brunatnego.

Używa się zwykle torfu surowego lub
zielonego,, tó jest otrzymywanego zwykle
przy drenowaniu lub wydobywaniu. Torf
ten zamieniamy na miazgę, dostatecznie
miałką, zapomocą aparatów, stosowanych
zwykle w tym celu w torfiarstwie i następ¬
nie poddajemy dalszej przeróbce przemy¬
słowej.

W zależności od większej lub mniejszej
zawartości wody w torfie przerabianym i
od warunków atmosferycznych można go
z korzyścią poddać suszeniu przedwstęp¬
nemu np. przez wystawienie go na działa¬
nie powietrza), lub lepiej jeszcze przez zu¬
żytkowanie ciepła wydzielanego w proce¬
sie przemysłowym.

W Każdym razie odwadnianie dosta¬
teczne torfu będzie zawsze wynikiem dwu
reakcyj termocHemicznycK stosowanych
kolejno. Na pierwszem miejscu postawić
należy bardzo klasyczne nawadnianie tlen¬
ku wapnia (wapno palone), następnie zaś
wytwarzanie wodnego krzemianu wapnia i
krzemianów podobnych pod wpływem na¬
syconej pary wodnej, będącej pod ciśnie¬
niem.

Jak wiadomo, wysokoprocentowe wap¬
no wiąże się bardzo gwałtownie z ilością
wody prawie trzykrotnie większą od cię¬
żaru własnego, wytwarzając znaczną ilość
ciepła. Ponadto wodzian sproszkowany, w
ten sposób powstały, jeszcze pochłania wo¬
dę w wielkiej ilości.

Ściślej mówiąc, można zastąpić wapno
tłuste wapnem Kydraulicznem również nie
gaszonem.
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Tozastosowanie szczególne zjawiska ga¬
szenia wapna można uzupełnić, między in-
nemi, dodatkiem np, niewielkiej ilości chlor¬
ku wapnia, rozpuszczonego i rozdrobione-
go w wapnie niegaszonem (również roz-
drobionem i zmiaźdżonem dokładnie),
przed zmieszaniem go z miazgą torfową;
zdolność łączenia się chlorku wapnia z
wodą powszechnie jest znana.

Z drugiej strony, częściowe wysychanie
miazgi osiąga się przez zmieszanie jej z
określoną ilością węglanu wapnia i krze¬
mianami sproszkowanemi. Lecz doniosła ta
czynność i dodanie odrobiny chlorku wap¬
nia (z domieszką lub bez chlorków podob¬
nych) mają na celu głównie reakcje termo-
chemiczne i osiągnięcie wyników przemy¬
słowych, które opiszemy kolejno,

Przedewszystkiem należy podkreślić,
że wszystkie czynności miażdżenia, miele¬
nia, pomienione powyżej, można uskutecz¬
niać na gniotownikach, młynkach i podob¬
nych urządzeniach, obecnie stosowanych
przy wytwarzaniu brykietów palnych sto¬
sowanych do ogrzewania w metalurgj i,
przemyśle chemicznym i do podobnych ce¬
lów.

Naturalnie, jak zwykle przy stosowa¬
niu reakcyj termochemicznych niezbędne
jest zdać sobie sprawę zapomocą analizy
przedwstępnej i poznać ścisły skład che¬
miczny bądź torfu samego, bądź wapna
niegaszonego, bądź węglanu wapnia i po¬
dobnych materjałów.

Należy przedewszystkiem zbadać za¬
wartość węgla w stanie wolnym, to jest
nie związanym, następnie zawartość tlenku
wapnia, glilny i krzemu, czy są w ilości do¬
statecznej do otrzymania wapna na zapra¬
wę lub rozmaitych gatunków cementu,

W tym celu należy przypomnieć sobie,
co było powiedziane powyżej o zwykłej
obecności w torfach gliny, węglanu wapnia
i innych zaniBeczyszczeń,

Poza osiągnięciem wyników powyżej
wyszczególnionych, czynności rozmaite

mają na celu osiągnięcie trzech nader waż¬
nych rezultatów następujących:

Przedewszystkiem wydzielenie możli¬
wie największej ilości węglowodorów skra¬
plaj ących się ii wytworzenie roztworu amo-
njakalnego, metylowego lub octowego.

Następnie zgazowanie zupełne całkowi¬
tej ilości węgla i innych części palnych,
które nie weszły w skład produktów skra¬
plających i rozpuszczaj ącylch się.

Wreszcie otrzymanie produktu jednoli¬
tego w stanie stałym, pewnej ilości wapna
twardniejącego pod wodą lub cementu,
których ilość i jakość odpowiada składowi
chemicznemu torfu i innych stosowanych
produktów wyjściowych.

Mając w ten sposób streszczone zarysy
teoretyczne i praktyczne wynalazku, nale¬
ży wynalazek uzupełnić zasadami technicz-
nemi i ich wynikami przemysłowemi zapo¬
mocą opisu jedynie z wyników W charak¬
terze przykładu. Przykładem takim może
służyć eksploatacja torfu czarnego, zawie¬
rającego średnie ilości gliny i wapniaka
oraz nieznaczne ilości innych zanieczy¬
szczeń.

Stosownie do rozmaitych wskazań,
przedtem wyszczególnionych, torf teń prze¬
rabia się na miazgę, a z drugiej strony
sproszkowuje się lub rozdrabia dostatecz¬
nie węglan wapnia oraz wapno nie gaszo¬
ne i chlorek wapnia w nim zawarty, lecz z
dwoma ostatniemi produktami należy po¬
stępować w ten sposób, aby nie uległy
zmoczeniu do chwili dodania ich do miazgi
torfowej. Tę zaś ostatnią czynność można
uskutecznić jednocześnie lub też lepiej po
zmieszaniu miazgi z węglanem wapnia.

Opierając się na przedwstępnych anali¬
zach chemicznych, ustala się ścisłe stosun¬
ki domieszek lub mieszaniny rozmaitych
materjałów wyjściowych, W wypadku
przedstawionym przypuszcza się przede¬
wszystkiem użycie węglanu wapnia dosta¬
tecznie czystego i suchego, wapna niega¬
szonego wysokowartościowego w stanie
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hezwo4^Ym i chlorku wapnia również od¬
wodnionego dokładnie; z drugiej strony,
skład miazgi torfu przerabianego może być
mniej więcej następujący:

33% wody,
23% innych substancyj lotnych,
31% węgla niezwiązanego,
9% gliny,
4.% wapniaka.

Można postępować w sposób następu¬
jący:

Dąży się do tego, aby wagowo było nie¬
co więcej węgla wolnego w miazdze torfo¬
wej niż węgla związanego w całkowitej ilo¬
ści wapnia bądźto przez dodanie, bądź też
już zawartego w miazdze.

Następnie aby stosunki tlenku wapnia
i glinu lub podobnych materjałów zawiera¬
jących krzemionkę odpowiadały wytworze¬
niu się dobrego cementu hydraulicznego.

Przez skoordynowanie danych technicz¬
nych, które były wyszczególnione, otrzy¬
muje się mieszaninę:

100 kg miazgi wspomnianej,
225 kg wapniaka wysokowartościowego

mniej lub więcej sproszkowa¬
nego,

44 kg gliny i krzemionki lub krzemia¬
nu sproszkowanego,

28 kg wapnia (niegaszonego) sproszko¬
wanego,

3 kg chlorku wapnia w kawałkach
lub chlorków podobnych.

Zmieszanie i zmielenie dostateczne tych
400 kg materjałów rozmaitych uskutecznia
się w ten sam sposób i na tych samych ma¬
szynach, gniotownikach i podobnych urzą¬
dzeniach, jakiemi zwykle posługuje się
przemysł współczesny przy wytwarzaniu
cementów twardniejących w autokla¬
wie.

Dalej należy zapewnić, aby materjał
wiążący, powstały na skutek tych rozmai¬
tych czynności, był jednolity i jednocze¬
śnie dość suchy i mógł wskutek tego
wchłonąć większą część wody zawartej w

torfie przez całkowite zgaszenie wapna
i aby wszystkie składniki pomienionego
materjału były bardzo dokładnie zmiesza¬
ne i jednostajnie rozmieszczone w całej
masie. W razie przeciwnym należy przero¬
bić całą masę zapomócą zmieszania.

Skoro tylko materjał wiążący zostanie
doprowadzony do stanu żądanego, kształ¬
tujemy go w postaci brykietów, cegieł lub
gałek owalnych zapomócą pras, stosowa¬
nych do brykietowania węgla.

W miarę wyrobu brykietów należy je
zbierać lub układać na wózkach lub w ko¬
szykach, skąd nie należy ich wyjmować,
dopóki nie nastąpi nagłe stwardnienie pod
działaniem następującego czynnika fizyko¬
chemicznego.

Przedewszystkiem na skutek reakcyj
chemicznych, które zachodzą z pewną po¬
wolnością, wewnątrz brykietów powstają
kryształy, w kształcie igieł, chlorku wap¬
nia, obfitującego w wodę; podnosi to nieco
twardość brykietów.

Po pozostawieniu ich w spokoju na
powietrzu, w ciągu mniej niż pół dnia, pod¬
daje się je działaniu pary nasyconej pod
ciśnieniem w ciągu 8 do 10 godzin w tych
samych warunkach i tych samych autokla¬
wach, jakie powszechnie bywają stosowa¬
ne, w celu osiągnięcia stwardnienia brykie¬
tów krzemowo-wapiennych przez utworze¬
nie się wodnego krzemianu wapnia i krze¬
mianów podobnych pod wpływem pary
wodnej pod ciśnieniem nie większem od 6
atm.

Pokazuje się, że działanie nasyconej
pary wodnej pod wysokiem ciśnieniem
wpływa nietylko na dostateczne stward¬
nienie powyższych brykietów, lecz wywo¬
łuje ponadto przemiany chemiczne miazgi
torfowej w ten sposób obrabianej, a mia¬
nowicie:

Z początku zachodzi przetwarzanie się
hydrocelulozy w postaci miazgi na ciało
wodniste, którego woda przyczynia się do
tworzenia wodnego krzemianu wapnia,



który wtedy pokrywa włókna torfu, two¬
rząc połączenie powierzchowne lecz ściśle
chemiczne między rzeczoną hydrocelulozą
i wodnym krzemianem wapnia.

Nie należy zapominać, że wodny krze¬
mian wapnia jest nierozpuszczalny i nie
stały na zimno i że z drugiej strony oddaje
wodęt związaną chemicznie dopiero w tem¬
peraturze żarzenia ciemnego.

Drugim skutkiem, wywołanym działa¬
niem pary. wodnej pod ciśnieniem, i powi¬
nowactwa z kwasem krzemowym, jest wy¬
dzielanie się atomów chloru pod działa¬
niem kwasu krzemowego na chlorek wap¬
nia, co czyni pewne składniki torfu mniej
lub więcej niekorzystnemi.

Powtórne to zaatakowanie włókien
torfu wzmacnia ich powłokę utworzoną z
wodnego krzemianu wapnia. Wreszcie
kształtówki, utworzone z miazgi torfowej
i w ten sposób stwardniałe i niewrażliwe
na działanie wilgoci można bądźto na-
tychmast spożytkować lub też przechowy¬
wać je dość jeszcze długo, aby można było
znaczne zapasy kształtówek wytworzo¬
nych podczas suchej pory roku np. pod¬
dawać destylacji i odgazowywaniu w wil¬
gotnej porze roku.

Przy destylacji powyższych brykietów
przedewszystkiem ogrzewa się je bardzo
powoli najwyżej do temperatury około
550—560° w przeciągu od 15 do 20 godzin,
stosownie do objętości masy, poddanej na¬
grzewaniu.

Czynność tę i odgazowanie, które po
niej następuje, można uskuteczniać bądź w
retortach poziomych, w piecach ogrzewa¬
nych, stosowanych np. w fabrykach wyra¬
biających gaz z olejów, bądź w retortach
pionowych rozmieszczonych tak, jak w pie¬
cach Zieglera do zwęglania (karbonizacji)
torfu, bądź w piecach metalurgicznych ty¬
pu tak zwanego belgijskiego, bądź wresz¬
cie w jakichkolwiek aparatach zapewnia¬
jących osiągnięcie podwójnego celu, t. j. z
początku powolnej i metodycznej destyla¬

cji brykietów dt> temperatury wzmianko¬
wanej 550—560°. W dalszym ciągu nastę¬
puje drugi krótszy okres koksowania lub
wyprażania szybkiego do temperatury oko¬
ło 1 100 do 1 200°.

Należy zaznaczyć, że gazy spalinowe,
wychodzące z pieca lub części pieca, gdzie
odbywa się wyprażanie, posiadają jeszcze
temperaturę wystarczającą do zapewnia*
niia ogrzewania lub wprost destylacji
przedwstępnej w innym piecu lub innej
jego części.

Jakkolwiekby było, ekonomiczne prze¬
prowadzenie całkowitego ogrzewania ma-
terjału przerabianego jest możliwe, osobli¬
wie przy spożytkowaniu w dowolnym piecu,
z rekuperacją ciepła małej tylko części o-
gromnej objętości gazu stałego, który sta¬
nowi jeden z produktów wymiany cząstecz¬
kowej lub atomowej, jaka się odbywa
między różnemi składnikami brykietów, w
okresie ich silnego i ostatecznego ogrzewa¬
nia.

Podczas pierwszego okresu nagrzewa¬
nia lub, mówiąc inaczej, podczas destyla¬
cji, poczynając od temperatury około 110°
do temperatury wskazanej powyżej 550—
560°, powstają opary skraplające się, któ¬
rych skraplanie uskuteczniamy ząpomocą
chłodnicy lub innych znanych urządzeń,
otrzymując ciecze o tym samym składzie,
co i przy suchej destylacji torfu w naczy¬
niach zamkniętych, to jest przedewszyst¬
kiem wodę amonjakalną o mniejszej lub
większej zawartości kwasu octowego i al¬
koholu metylowego i z drugiej strony smo¬
łę, zawierającą głównie węglowodory cięż¬
kie.

Pjanadto, przy zastosowaniu sposobu
niniejszego, już pod koniec tego pierwsze¬
go okresu ogrzewania zachodzi wydziela¬
nie się kwasu węglowego.

To wydzielanie cząsteczek gazowych,
których ilość wzrasta powoli, ułatwia już
i poniekąd reguluje wydzielenie węglowo-
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dorów z torfu, których ulatnia się więcej,
poczynając od temperatury 250*\

Ponadto oddzielenie tych węglowodo¬
rów zostaje również ułatwione i następuje
dość szybko, dzięki temu że zawartość tor¬
fu w każdym brykiecie stanowi jedną
czwartą część całej masy brykietu.

Łatwość ta, a zwłaszcza szybkość wy¬
dzielania się kolejnego rozmaitych węglo¬
wodorów, skoro tylko osiągniętą zostanie
odpowiednia temperatura destylacji, zno¬
si w rezultacie prawie całkowicie skutki
pyrogenezy, które w sposobach znanych
zwęglania (karbonizacji) torfu sprowadza¬
ją nieuniknienie z jednej strony znaczny
rozkład węglowodorów na produkty gazo¬
we i4 wskutek tego, nieskraplające się, a z
drugiej strony na smoły lekkie, obfitujące
w węgiel niezwiązany.

Wskutek przyczyn wyłuszczonych spo¬
sób nowy zapewnia bardzo korzystne
zwiększenie wydajności węglowodorów
skraplających się i posiadających stosun¬
kowo niewiele węgla związanego i niezwią-
zanego.

Między okresem destylacji właściwej
ii okresem końcowym lub okresem gazowa¬
nia, ma miejsce okres przejściowy nagrze¬
wania, który należy możliwie skrócić, po¬
większając ogrzewanile bez narażenia jed¬
nak retort i ścian pieca na pęknięcie, ja¬
kiem grozi zbyt raptowny wzrost tempera¬
tury.

Podczas tego okresu przejściowego wy¬
dzielanie się kwasu węglowego, już przed¬
tem rozpoczęte, wzrasta coraz bardziej,
nie stając się jednak bardzo znacznem; z
drugiej strony uchodzi jeszcze nieco wę¬
glowodorów, coraz trudniej skraplających
się, a ponadto trochę pary wodnej ze
związku chemicznego z wodnym krzemia¬
nem wapnia, którego powstawanie i wła¬
sności szczególne będą objaśnione poniżej.

Aby ograniczyć jeszcze bardziej po¬
wstawanie gazu lub pary podczas tego o-
kresu możliwie obniżamy działanie ekshau-

storów lub ssaw na retortach lub przy¬
rządach podobnych (w przeciwieństwie do
sposobu ich pracy podczas dwu okresów
normalnych destylacji i wyprażania); od¬
prowadzanie gazów nie może zachodzić
chwilowo przez aparaty skraplające, oczy¬
szczające i pochłaniające. ,

Zapobiegając w ten sposób uchodzeniu
mieszaniny kwasu węglowego, węglowodo¬
rów i pary wodnej, wytwarzających się
podczas tego okresu przejściowego, osią¬
gamy poważną korzyść.

Można je np. zużytkować, skierowując
te gazy do jednej lub kilku retort (lub in¬
nych aparatów podobnych), zawierających
również brykiety, o takim samym składzie
i wytworzone w sposób opisany lecz znaj¬
dujące się już przez jakiś czas w tempera¬
turze od 1100 do 1200°.

W praktyce pracuje się zapomocą cj
najmniej dwu retort, lub dwu grup apara¬
tów podobnych, w których uskuteczniamy
kolejno i w chwilach właściwych spożytko¬
wanie lub rekuperację ciepła, o jakiej by¬
ła mowa.,

Przy reakcjach zachodzących w okre¬
sie końcowym, t. j. w okresie wyprażania
i gazowania zupełnego, trwającego od 8 do
9 godzin, podczas którego należy podnieść
temperaturę od 1 100 do 1200°, należy
otrzymać jako jedyną pozostałość w stanie
stałym cement hydrauliczny możliwie jed¬
nolity.

W celu otrzymania cementu właściwe¬
go należałoby podnieść temperaturę koń¬
cową kalcynacji jeszcze wyżej, a zarazem
zaś zastosować inny stosunek w zawarto¬
ści gliny i krzemionki w brykietach.

Jakkolwiek było, temperatura pomie-
niona 1 100 do 1 200° bardzo sprzyja prze-
biegowi reakcyj termochemicznych, wy¬
szczególnionych poniżej, które zachodzą
(jednocześnie lub w przybliżeniu jedno¬
cześnie) między materjałami i parą lub
gazami. Zachodzi tu:

1) Zakończenie wydzielania się kwasu



węglowego wapna, otrzymanego z węglanu
wapnia, i zamiana tegoż wapna na wapno
hydrauliczne przez wytwarzanie się czę¬
ściowe bezwodnych krzemianów lub krze*
moglinianów; cement ten jest jedynym
produktem ostatecznie pozostającym w re¬
tortach lub aparatach podobnych. ,

2) Zakończenie wydzielania się wody,
związanej chemicznie w wodnym krzemia¬
nie wapnia; krzemian wodny w ten spo¬
sób odwodniony, ułatwia odtąd powstawa¬
nie wzmiankowanych krzemogliniianow lub
krzemianów bezwodnych,

3) Wymiana cząsteczkowa między:
a) węglanem związanym z torfem i je¬

go rzadkiemi Węglowodorami nie podda-
jącemi sie destylacji właściwej;

b) wodorem i tlenem wody, związanej
chemicznie w wodnym krzemianie, powo^
cfującym twardnienie brykietów;

c) kwasem węglowym całkowitego Wę¬
glanu Wapnia wchodzącego w skład bry¬
kietów i nie rozkładającego się podczas
destylacji właściwej.

Wkońcu powstaje gaz palny, składają¬
cy się przedewszystkSem z tlenku węgla,
nieco wodoru wolnego i węglowodorów nie-
skraplającycK się.

Zawartość w nim kwasu węglowego
spada do minimum, osiągalnego przy wy¬
twarzaniu fabrycznem tlenku węgla, gdyż
temperatury widocznego rozszczepiania te¬
go gazu są znacznie niższe od tej, w jakiej
odbywa się gazowanie obecnie; tlenek wę¬
gla staje się coraz stalszy w miarę wzrostu
temperatury.

Ponadto, należy podkreślić, że w skład
gazu otrzymanego w ten sposób nie wcho¬
dzi azot. Produkt ten posiada większą war¬
tość niż wszelkie inne gazy bogate. Wy¬
twarzane gazy nadają się jako paliwo do
silników 3ub do celów innych.

W pewnych wypadkach, jak np. wtedy,
gdy układ destylacyjno-wyprażniczy skła¬
da się z jednej tylko grupy retort, lub z

jednej tylko retorty poziomej o małej lub
bardzo dużej pojemności, można jeszcze
uskutecznić odzyskiwanie par i gazów z o-
kresu przejściowego, ogrzewania opisane¬
go poprzednio.

Można wreszcie, bez poważniejszej
straty kwasu węglowego, skrócić ten okres,
przedłużając destylację właściwą do tem¬
peratury 675—700°.

Mieszanina kwasu węglowego, pary
wodnej i węglowodorów do chwili rozpc*-
częcia się okresu wyprażanfe zostaje prawie
zupełnie pozbawiona kwasu węglowego i
pary wodnej wskutek przekształcania się
ich na tlenek węgla i wodór; przekształ¬
cenie to można z łatwością przeprowadzić,
przepuszczając rzeczoną mieszaninę przez
rurę dostatecznie dłućą, wypełnioną ka¬
wałkami porcelany naćrzanei do żaru czer¬
wonego. Należy baczyć, aby rura tą nie
uchodziły węglowodory balrdżo lekkie i
wodór, gdyż powstałyby straty tych" gazów
nader ood względem wartości cieplnej
cennych. i

Zastrzeżenia patentowe,

l1. Sposób destylacjfl i gazowania torfu
oraz pewnych gatunków lignitu, znamSienny
tern, że przygotowuje! się kształtki, zawie¬
ra! jące przedeWszystkietoi miazgę torfową
lub lignitową tudzież materjały odpowied¬
nie do otrzymywania dobrego wapna (ce¬
mentu) hydraulicznego lub innych cemen¬
tów, poddaje się je twardnienilu, a dalej
detetylacji w temperaturze początkowo sto¬
sunkowo niskiej, a następnie dostatecznie
wysokiej odpowiadającej' wyprażaniu, w ce¬
lu przeobrażenia całkowitego kształtówek i
otrzymania cementu hydraulicznego lub
cementów innych i galzu palnego, przyczem
pożyteczne pTodukty poboczne ddzyskuje
się podczas pierwszego okreisu' destylacji.

2. Sposób według zasłuż. 1, znamienny
tern, że rzeczone kształtki utworzone zo-



stają z mieszaniny miazgi torfowej, węgla,- 550—560°, ułatwiając produkty destylacji,
nu wapnia, materjałów krzemowych, wap- następnie przez pewien okres przejściowy
na niegaszonego i chlorku wapnia. ogrzewa się możliwie szybko, ograniczając

3. Sposób według zastrz, 1, znamienny w miarę możności wytwarzacie się gazu i
tern, że kształtki zostają poddane trak- par i wreszcie nagrzewa się od 1100 do
towaniu parą wodną nasyconą w autokla- 1200° w celu zakończenia wyprażania i) ga-
wach pod ciśnieniem w celu osiągnięcia zowania.
stwardnienia i wytworzenia wodnego krze¬
mianu wapna. Ado1 phe Antoine Francois

4. Sposób-według zastrz, 1, znamienny Marius Se igle.
tern, że kształtki! nagrzewa się początkowo Zastępca: M. Skrzypkowski,
powoli od temperatury najwyżej około rzecznik patentowy.

BIBLIOTEKA

jUrzco'-j Patentowego J

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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